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Dó Niej

 

Przy­cho­dzymy cu­za­myn

Krzy­siu i jo,

By dać Ci le­żeć knipę na ko­lana.

Je­steś za­sko­czóna?

Żeli to Ci się wi­dzi?

Tegó aku­rat­nie chcia­łaś?

Bo óna jest Twoja –

Bo Cię ko­chomy!
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Wy­mówka za­miast

Goda­nie przed­tym jest do tegó, żeby po­ko­zać ro­sma­ite perzony, co o nich by­dzie się bra­wyn­dziło w kni­pie. Ale zaś w po­przedni kni­pie, czyli wew Mi­siu Szpe­niolku, Krzy­siu i jegó kom­ple już zo­stali wom po­ko­zani i je­ich do­brze zno­cie, a zaś w ty kni­pie o Dómku Szpe­niolka oni bydą się zez wami że­gnać. Bez to by­dzie to cóś kom­plet in­nygo. Jakby my się spy­tali Szpe­niolka: „Po­wiydz nom, co jest coł­kiym inne od go­da­nia przed­tym”, czyli ta­kiygo „przed­bra­wyn­dzy­nio”, Szpe­nio­lek by się nie kap­noł, o co loto, i by się spy­toł: „Co jest czym czegó?”. I to by nom nie ob­ja­śniło ni­czegó, tak jak by my chcieli. Na szczyn­ście Mon­dra Pućka mo głowę nie aby do po­ka­zy­wa­nio i po­wie­działa, że: „Kom­plet cóś inne od »go­da­nia przed­tym«, ko­chany Szpe­niolku, to by­dzie »Wy­mówka za­miast«”. A że Pućka jest eks­tra szpe­cem od ciynż­kich słów, wiync jez­dym pewny, że jest do­prowdy tak, jak óna po­wie­działa.

A bez to jest „Wy­mówka za­miast”, bo ty­dzień tymu na­zod Krzy­siu mnie się spy­toł: „A kiedy zaś mi opo­wiysz, co mio­łeś opo­wie­dzieć o tym, jak Szpe­nio­lek...”. Od­po­wie­dzio­łym ruk-cuk: „A dość jest dzie­wiyńć razy sto siy­dym?”. A jak zaś od­ha­czyli my te kwe­stie, to się po­ko­zało, że trzebno jesz­czy za­ła­twić sprawę krów, co szły na­zod z pola, ale zaś bez uliczkę, tak dwie a dwie na mi­nutę, a krów było trzy­sta, wiync dość je­ich zo­stało po pół­tory go­dzi­nie? To nom się wy­da­wało eks­tra wzru­sza­jónce i jak my się do­syć wzru­szyli tymi kro­wami, to my się zwi­nyli wew kłym­bu­szek i po­śli my nyny... A Szpe­nio­lek sie­dzioł ździe­blitko dłuży na swoim krze­so­łyszku ko le­żanki i pod ciy­miy­niym prze­twiy­rały mu się Wiel­gie My­śli O Ni­czym, oż kó­niec kóń­ców ón tak samo do­mknął ślypki, łe­pek prze­kip­nął na bok i po­szedł za nami na pa­lusz­kach do Lasu. A wew Le­sie bez ustanku momy ma­da­iczne przy­gody, jesz­czy ba­rzy nie­zwy­czajne ani­żeli te, co o nich wom kie­dy­nie­bądź opo­wia­do­łym. A jak bu­dzymy się rano, przy­gody idą precz, za­nim zdą­żymy je chap­nąć. Jak to ostat­nio z nich się za­czy­nała? „Jed­nygó razu, jak Szpe­nio­lek prze­twiy­roł się po Le­sie, sto sie­dym krów sto­jało przed uliczką...”. Nie, to nie jest to. Wi­dzi­cie, że po­moj­tało nom się wszystko... A mi się zdaje, że ta opo­wiostka była noj­lep­szo. Ale prócz ni są jesz­czy inne. A na­sze po­że­gna­nie, co o nim już go­do­łym, na se­rio to nie po­lego na prow­dzie, bo Las zowdy by­dzie sto­joł na miej­scu i kożdy, co lubi pu­chate mi­sie, może do niegó się do­stać i tra­fić wszyst­kich do­brych zna­jom­ków z ty i tamty knipy.

 

A.A.M.
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Za­pra­szamy do za­kupu peł­nej wer­sji książki
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